       SCENARIUSZ  AKADEMII

                 Z  OKAZJI

ŚWIĘTA EDUKACJI NARODOWEJ

     „NASZYM NAUCZYCIELOM”

PROWADZĄCY:

Spotykamy się dziś, aby chociaż raz w roku podziękować naszym nauczycielom za ich trud, serce oraz wkład w nasze wychowanie i nauczanie.

Dziś jest okazja, żeby wyrazić nasze podziękowanie za wtłaczanie do naszych głów wiadomości potrzebnych nam w życiu.

        Niech Państwu snuje się żywot w pomyślności, a fortuna niech nie omija Waszego domu. Niech szlachetne zdrowie Wam sprzyja i wspiera nadwątlone przez nas siły.

(PIOSENKA: na mel. ”Niech Wam gwiazdka pomyślności”)

     „Niech Wam życie w pomyślności zawsze raźnie 

       płynie, zawsze raźnie płynie,

· a co smutne i niemiłe niech w pamięci ginie (bis)”

PROWADZĄCY:

A że trudna jest uprawa uczniowskiego ugoru przyznamy wszyscy, gdy przypomnimy sobie nasze szkolne sprawy i sprawki.

(SCENKA)

NARRATOR: Nauczyciel staje przed uczniami i mówi:

NAUCZYCIEL: Będziemy dziś mozolić się nad kla-

                           sówką. Wyjmijcie Wasze zeszyty

                           i otwórzcie Wasze głowy.

NARRATOR: W klasie zapachniało sianem i zaziele-

                         niło się, choć to była jesień. Ze zgnębio-

                         nych dusz biednych uczniów wydarł się

                         jęk.

(klasa jęczy i wzdycha)

UCZEŃ I: Zielono nam w głowie i fiołki w nie kwitną,

                  Na klombach mych myśli sadzone za młodu.

UCZEŃ II: Pod słońcem co dało mi duszę błękitną

                   I które mi świeci bez troski i zachodu.

NARRATOR: Potem rozległy się gorączkowe szepty

                        Uczniów.

UCZEŃ I: O, kochane ściągi i posłańcy nieba

                  oświećcie nas, proszę, co nam czynić trzeba?

UCZEŃ II: Bo my nic nie pojmujemy, ze strachu

                   Ledwie żyjemy.

NARRATOR: Niestety na razie nikt się nie pojawia.

                        Siedzą uczniowie zasępieni jak sępy i 

                       marzą.

UCZEŃ I: Żeby mieć szyję jak żyrafa...

UCZEŃ II: Albo chociaż jak łabędzie...

NARRATOR: A czas nieubłaganie posuwa się naprzód.

                       Nagle...(słychać dzwonek). Teraz słychać

                       westchnienia uczniów (wzdychają z  ul-

                        gą . Siedzi teraz nauczyciel nad zeszy-

                        tami swych uczniów i biedzi się.

                      Chcecie posłuchać niektórych zdań z wy-

                      pracowań? Oto one:

„ Blade ciało pedagogiczne w „Ferdydurke” wymaga

   korekty”.

„ Juliusz choć Słowacki, pisał po polsku”.

„ Zwyczaj topienia Marzanny nakazuje spalić ją na

   stosie”.

„ Syrena Warszawska to skrzyżowanie kobiety, ryby

   i samochodu”.

„ Milczek nigdy nie podnosił głosu, lubił ciszę, więc

   nazwisko Raptusiewicz oznacza, że była to postać 

   warchoła”.

PROWADZĄCY:

Myślę, że teraz każdy zgodzi się z nami, że w tym świątecznym dniu specjalnie trzeba dziękować naszym

Nauczycielom. My dziękujemy piosenką.

(PIOSENKA: „Słowa dla naszej Pani” zał. Nr 1 )

PROWADZĄCY:

Prosimy teraz wszystkich nauczycieli o przyjęcie dedykacji, nasze myśli i uczucia przekażemy słowami poetów, bo oni potrafią pięknie je wyrażać.

( tło muzyczne np. Beethoven)

RECYTATOR I :

        Dla polonistów i nauczyciela języka polskiego:

               Echo z dna serca, nieuchwytne

               woła mi „ schwyć mnie, nim przepadnę,

                nim zblednę, stanę się błękitne,

               srebrzyste, przeźroczyste, żadne”.

          Łowię je spiesznie jak motyla,

          nie abym świat dziwnością zdumiał,

          lecz by się kształtem stała chwila

          i abyś bracie, mnie zrozumiał.

                  I niech wiersz, co ze strun się toczy,

                  będzie przybrawszy rytm i dźwięki,

                  tak jasny jak spojrzenie w oczy

                  i prosty jak podanie ręki.

RECYTATOR II:

         Dla nauczycieli wf-u:

           Już odbił się , już płynie!

           Boską równowagą rozpina się na drzewcu

           i wieje jak flaga, dolata do poprzeczki

           i z nagłym trzepotem przerzuca się

           jak gdyby był ptakiem i kotem.

               Nie opadnie na siłach, nie osłabnie w pędzie,

             jeszcze wyżej się wzniesie, nad wszystkie

             krawędzie.

             Odpowie nam z wysoka, odkrzyknie się echem,

             że leci prosto w niebo, jest naszym oddechem.

RECYTATOR III:

        Dla matematyków:

               Matematyko! Jedyna prawdy opoko,

               o celne z wdzięczności oko

               patrzące na mnie bezkresem!

               Liczbo zbawicielko! Wyniknij, 

               stań się, wskaż mi! Nieubłaganym wzorem

               ujmij, przejmij, ujarzmij!

               Oto kwadrat i nic prócz prostego kwadratu

               w uwięzi czterech linii,

              zamknięta sprawa jedyna

              w kwadratów chaos się wcina

              i piękniejszego nie ma poematu!

RECYTATOR IV:

        Dla przyrodników i plastyków

             Podczas ulewy ujrzałem spadającą kroplę,

             długo obserwowałem jej lot.

             Spadała powoli, nie spieszyła się.

             Wchłaniała w siebie kolor błyskawic ,

              smak  wiatru, szum światła,

              oddechy wszelkich zieleni.

              Upodabniała się do ptaka i do kijanki,

              do motyla i strumienia.

(PIOSENKA: „Wiatr chodzi po niebie” zał. Nr 2)
RECYTATOR V :

         Dla nauczyciela ZPT i informatyki:

             Jak długo trzeba patrzeć na szafę,

             żeby spostrzec drewnianą fakturę

             zręcznych rąk mistrza.

             Owo przekazywanie kształtu aż po połysk,

             ślady chleba i tartacznej piły, 

             ślady topora........pień.

             Ile trudu trzeba włożyć, aby dostrzec piękno

             i poezję , by zaszumiała.

RECYTATOR VI:

         Dla muzyków i nauczycieli klas młodszych:

               Ona płynie szeroko, wielka i wielodżwięczna

               krowom rogi osrebrza, dachy omiesięcznia.

               W sadach jabłka potrąca,

               dzieciom jabłka w sny wkłada,

               koło wielkie zatacza pląsom i śpiewom rada.

               Smykiem do okien stuka, na jezioro wygląda,

               żeby płonąć i śpiewać,

               żeby w struny zabrząkać.

RECYTATOR VII:

         Dla historyków:

               Nie tylko przyszłość wieczna jest, nie tylko!

               I przeszłość, owszem, wieczności jest dobą,

               co stało się już, nie odstanie chwilką

               wróci ideą, nie powróci sobą.

                    O miło jest patrzeć i dumać o świecie

                    gdy cisza za oknem szeleści taktami,

                    a powiew historii, jak anioł skrzydłami

                    ciekawych wydarzeń nagarnia obficie.

(PIOSENKA: „Piosenka dla nauczycieli” zał. Nr 3)
PROWADZĄCY:

           A teraz wszyscy razem:
           „Sto lat, sto lat, niech żyją, żyją nam (bis)

             Jeszcze raz, jeszcze raz niech żyją, żyją nam,

            niech żyją nam”.         ( 3 razy)

W scenariuszu wykorzystano:

- fragmenty scenariusza opracowanego w książce pt. „Uczcijmy wierszem i piosenką” E. Gałczyńskiej, Z. Garczyk.

- śpiewnik dla uczniów klas I-III,

- podręcznik do muzyki dla klasy piątej 

- układ scenariusza i wybór piosenek mgr Urszula Bukowska

- Przegląd – Edycja polska – Reader,s Digest „Czar szkolnych wypracowań”

                                                                          Autor scenariusza:

                                                       Mgr Urszula Bukowska

                                                                                             Załącznik nr 1

                    „  Słowa dla naszej pani”

1. Wiele pięknych kwiatów znamy

     tulipanów, róż i bzów.

     My dla naszej Pani mamy

     Najpiękniejsze kwiaty słów.

           Ref. Słowo miłość za jej troski,

                   Słowo wdzięczność za jej trud.

                   Dar to skromny, dar uczniowski

                   wyśpiewany z serc jak z nut.

2. Wiele gwiazd na niebie błyszczy

    i srebrzysty płonie nów.

    Dziś dla Pani mamy wszyscy

    Najpiękniejsze gwiazdki słów.

           Ref. Słowo miłość........

3. Niech nam Pani dziś wybaczy,

    żeśmy byli czasem źli,

    i z uśmiechem niech popatrzy, 

    bo co złego – to nie my!

           Ref. Słowo miłość................

                                                              Załącznik nr 2

             „ Wiatr chodzi po niebie „

1. Wiatr chodzi po niebie obłoki pasie

i blaskiem złocistym lśni szyba w klasie,

a błękit, jak strumień się z góry toczy,

ma Pani wesołe, dobre oczy.

Ref. Dziś piosenkę mamy dla Niej

        pełna jest serdecznych nut.

        Niech te piosnkę przyjmie Pani

        w darze za swój trud

    2. Kalina, kalina! A ptak w zieleni

        to skacze, to ćwierka wśród chłodu cieni.

        To ćwierka, to śpiewa! Wiatr w szybę dmucha.

        My także śpiewamy, Pani słucha.

        Ref. Dziś piosenkę.................

                                                               Załącznik Nr 3

             „Piosenka dla nauczycieli”

Nie laurka na bristolu pięknie malowana,                      ale uśmiech kiedy dzwonek

do klas woła rano.

I nie wierszyk ładny, łatwy

Mówiony z pamięci,

lecz do pracy zapał szczery

i najlepsze chęci.

            Nie wiązanka kwiatów nawet,

            no i srebrny ten papierek,

            ale miłość nasza najprawdziwsza

            dla Was dziś kochani!

Nie laurka na bristolu pięknie malowana,

ale uśmiech kiedy dzwonek

do klas woła rano.

Dobry uśmiech, szczery zapał

I miłość nie kłamana

to kwiat, wierszyk i laurka

dla Was dzisiaj kochani!

( w trakcie śpiewu druga grupa dzieci może tańczyć 

    walczyka)          
